
Głosu Wąbrzeskiego" poświęcony zagadnieniom rolniczym

Motto;

„Uczcie się 

wzbogacaj' 

cie się — 

czekajcie.

Bezpłatny dodatek do

Nr. 44 Wąbrzeźno, dnia 8 listopada 1930 r. Rok II

Komunikaty Instruktora Rolnego 
Rolniczego, powiatuLKJIHGFEDCBA

OKÓLNIK NR. 1.

Po da je się do ogólnej wiadomości pp. Rolników powiait. 
wąbrzeskiego, iż w dniu 11 listppada (wtorek) br. odoędzie 

się w hotelu „Dwór Wąbrzeski'* o godzinie 11 rano doroczny 

Pokaz Prac Sekcji Przysposobienia Rolniczego.
Uprasza się PP. Rolników do licznego stawienia się, ce­

lem zwiedzenia pokazów i wysłuchania pouczających refe­
ratów.

OKÓLNIK NR. 2.

Do PP. Patronów Sekcji Przysposobienia Rolniczego Po­
morskiego Towarzystwa Rolniczego.

Prosimy WPanów o łaskawe dopilnowanie, by wszyscy 

uczestnicy (czkiy Sekcji Przysposobienia Rolniczego P. T. R 

bezwzględnie wzięli udział w Pokazach Prac Sekcji Przy­
sposobienia Rolniczego P. T. R. w Wąbrzeźnie w hotelu „Dwór 

Wąbrzeski** w dniu 11 listopada br,, przywożąc ze sobą na 

godzinę 9 rano, następujące eksponaty:
7. sekcji uprawy pszenicy po 2 kg. ziarna każdy uczestnik.
Z sekcji uprawy żyta po 2 kg. ziarna każdy uczestnik.
Z sekcji uprawy kukurydzy po 20 najdorodniejszych ka­

czanów.
Z sekcji uprawy buraków pastewnych po 20 najdorod­

niejszych kłębów.
Z sekcji uprawy ziemniaków po 50 najdorodniejszych 

kłębów.
Z sekcji wychowu kur I. rok — każda uczestniczka przy­

wozi po 1 kogucie i po 4 najładniejsze kokoszki.
Z sekcji wychowu kur II. rok — przywożą wszystkie od­

chowany drób oczestniczki sekcji, których nazwiska poda­
ne zostaną Patronowi Sekcji w osobnem piśmie.

Uprzedza się, że uczestnicy (czki; Sekcji Przysposobienia 

Rolniczego PTR, którzy bez ważnej przyczyny nie stawią 

się na pokazy, utracą temsamem prawo otrzymania nagród.
Wszyscy uczestnicy (czkij Sekcyj przybywający na Po­

kazy, winni przywieźć ze sobą dzienniczki.
. Uczestniczki i uczestnicy Sekcji, przewożący eksponaty 

swoich prac na Pokaz koleją otrzymają po odbytych Poka­
zach zwrot kosztów przejazdu przewozu eksponatów.

OKÓLNIK NR. 3.
Do PP. Członków Kółek Rolniczych Pom. Tow. Roi. po­

wiatu wąbrzeskiego.

Pomorskiego Towarzystwa 
Wąbrzeskiego.

Wobec zbliżających się wyborów, wzywa się wszystkich 

członków Kółek Rolniczych P. T. R. do najliczniejszego u- 
działu w głosowaniu do Sejmu i Senatu. Obowiązkiem jest 
każdego światłego rolnika członka P. T. R. dostarczyć bez­
płatnych furmanek dla chorych, kalek lub daleko mieszka­
jących, celem umożliwienia oddania głosu. Nie wolno zmar­
nować, ani jednego głosu polskiego.

Zarząd Powiatowy P. T. R.

OKÓLNIK NR. 4.
W dniu 5 bm. z inicjatywy p. Starosty Sudeckiego zo­

stała zwołana konferencja Przedstawicieli Pomorskiego To­
warzystwa Rolniczego, kupców zbożowych i młynarzy.

Obecni: Starosta Powiatowy p. Suchecki, Prezes Po w i ł  

towy P. T. R. p. Sojecki, członek Zarządu Pow. P. T. R. p. 
Taczanowski, instruktor rolny P. T. R. p Malkiewicz, kie­
rownik Stowarz Roln.-Handl. p. Dierzgowski, kupiec zbo­
żowy p. Gogolewski i właściciele młynów pp.: Brzóskowski, 
Tuske, Kastrau, Pieniążek, Litwiński, Klausmayer, Turowski, 
Sztylet i w zastępstwie p. Kolberga z Król. Nowejwsi p. 
Schreiter.

Uchwalono: za przemiał 100 kg. żyta na mąkę 65 proc, 
franko młyn — wolno młynarzom pobierać najwyżej 3,00 zł. 
w gotówce, wydając przytem 65 kg. mąki żytniej 65 proc. 
31 kg. otrąb, pozostałe 4 kg. potrąca się na rozkun lub bez 

opłaty za wymiął 100 kg. żyta, zobowiązują się młynarze 

wydawać; 60 kg. mąki żytniej 65 proc, i 20 kg. otrąb.
Przy przemiale pszenicy ustala się wytyczne dla pszenicy 

o wadze holenderskiej 128 funtów, wymiął 55 proc. Przy 

opłacie gotówką za wymiął 100 kg. pszenicy 55 proc, mły­
narzom nie wolno pobierać więcej jak 4,00 zł. za 100 kg. W 

naturaljach zobowiązują się wydawać 55 kg. mąki pszennej 
55-proc. i 41 kg. otrąb. Bez opłaty zobowiązują się młyna­
rze zwracać przy przemiale 100 kg. pszenicy 55 kg. mąki 
pszennej 55-proc. i 25 kg. otrąb pszennych.

Opłaty powyższe obowiązują od dnia dzisiejszego.
Winni żądania lub pobierania cen wyższych od uchwa­

lonych, ulegną karze w myśl art. 4 i 5 rozp. Prezydenta R. P. 
z dnia 31. 8. 126 r. o zabezpieczeniu podaży przedmiotów 

powszedniego użytku (Dz. Ust. R. P. Nr. 91, poź. 527) a mia­

nowicie:
Karze aresztu do 6 tygodni lub grzywnie do 10.000 zł. 

o ile dany czyn nie ulegnie surowszemu ukaraniu w myśl o- 
bowiązujących ustaw karnych.
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O K Ó L N I K  N R . 5 .

N a  z e b r a n iu  Z a r z ą d u  P o w . P . T . R . w  d n iu  4  b m . d o k o ­

n a n o  p o d z ia łu  w s z y s t k ic h  K ó łe k  R o ln ic z y c h  P . T . R . n a s z e ­

g o  p o w ia t u  n a  6  o k r ę g ó w . K a ż d y m  o k r ę g ie m  o p ie k u j e s i ę FEDCBA 

j e d e n  z  c z ło n k ó w  Z a r z ą d u  P o w ia t o w e g o  P . T . R . w  o k r ę g u :

I .  p r e z e s  p o w ia t o w y  P . T . R . p . J . S o j e c k i , n a le ż ą  K ó łk a  

R o ln . : O r z e c h o w o , R y ń s k , M le w o  i D ę b o w a łą k a .

I I .  W ic e p r e z e s  p o w ia t o w y  P . T . R . p . W . P r a b u c k i  —  G o ­

lu b , L ip n ic a , H a m e r , Ł o b d o w o , W , R a d o w is k a ,

I I I .  c z ło n e k  Z a r z ą d u  p o w ia t . P . T . R . p . T a c z a n o w s k i . —  

Z a s k o c z , Ł o p a t k i , K s ią ż k i , N ie d ź w ie d ź , W ą b r z e ź n o .

I V .  c z ło n e k  Z a r z ą d u  P o w ia t . P . T . R . p . S z a ła c h  —  R y c h -  

n o w o , K o w a le w o , B ie l s k .

V .  c z ło n e k  Z a r z ą d u  P o w . P . T . R . p . K lim e k  —  Z ie le ń  

K ie łp in y , O s t r o w it e , C z y s t o c h le b .

V I .  c z ło n e k  Z a r z ą d u  P o w . P . T . R . p . K o w a ls k i . —  P łu ż ­

n ic a , P r z y d w ó r z , K r ó l. N o w a w ie ś .

W e  w s z y s t k ic h  s p r a w a c h  w c h o d z ą c y c h  w  z a k r e s w s z e l ­

k ie j  o p ie k i i  o p in j i w  s p r a w a c h  k r e d y t o w y c h , u p r a s z a  s i ę  p p .  

P r e z e s ó w  K ó łe k  R o ln ic z y c h  s k ie r o w y w a ć  p e t e n t ó w  d o  p o ­

s z c z e g ó ln y c h  c z ło n k ó w  Z a r z ą d u  P o w ia t o w e g o  P . T . R .

Wilki w owczej skórze.
W i a d o m o  d o b r z e , ż e  g d y  p o s e ł p r z y c h o d z i d o  

w y b o r c ó w , t o  w s z y s t k o  g o t ó w  o b i e c a ć . M a ł o r o l ­

n y m  o b i e c u j e  z i e m ię , r o b o t n i k o m  p r a c ę  i n a j w y ż ­

s z e  z a r o b k i . O p o w i a d a j ą  j e d e n  t a k i w y p a d e k , k t ó ­

r y  z d a r z y ł  s i ę  b y ł  w  L u b e ls k i e m , P r z y j e c h a ł  k a n d y ­

d a t d o  w s i i o b i e c a ł w s z y s t k o  z r o b ić , c z e g o  t y l k o  

m i e js c o w a  l u d n o ś ć  z a p r a g n i e . K t o ś  p o w i e d z i a ł , ż e  

p o t r z e b n y  j e s t  m o s t  —  p o s e ł  z  m i e j s c a  o b i e c a ł .  A l e  

w t e d y  o k a z a ło  s i ę , ż e  n i e m a  p o c o  t e g o  m o s t u  s t a ­

w i a ć , b o  ż a d n a  r z e k a , a n i ż a d e n  s t r u m i e ń  p r z e z  

o k o l i c ę  n i e  p r z e p ł y w a .  W t e d y  z r o z p a c z o n y  k a n d y ­

d a t  o b i e c a ł p r z e p r o w a d z i ć  r z e k ę !  Ś m i e c h u  t e ż  b y ­

ł o , a ż  s i ę  l u d z ie  p o p ł a k a l i .

N a j w i ę k s z y c h  m a t a c tw  d o p u s z c z a j ą  s i ę  k a n d y  ­

d a c i  p o s e l s c y  w  s t o s u n k u  d o  r e l ig j i . K a ż d y  j e s t  j e j  

p r z y j a c i e l e m . A  c ó ż  g a d a ć  o  w y z w o l e ń c a c h , s o ­

c j a l i s t a c h , a l b o  p i a s to w c a c h . T a k i k i e d y  p r z y j d z i e  

n a  w i e c , t o  n i e r a z  n a j p i e r w  B o g a  p o c h w a l i i b a j e  

n i e s tw o r z o n e  r z e c z y , j a k  t o  o n  w i a r y  b r o n i , T y l k o  

d z i w  z b i e r a , b o  z a r a z  p o t e m  t ł u m a c z y ,  ż e  j e s t  l e p  

s z y m  s ł u g ą  K o ś c i o ł a , n i ż  k s i ą d z ,  n i ż  b i s k u p , n a w e t  

n i ż  s a m  O j c ie c  Ś w i ę t y .

W s z y s c y , p o w i a d a m y , n a  w s i  s ą  b a r d z o  p o b o ż n i  

i d l a te g o  t r u d n o  w y r o z u m i e ć , k t ó r y  n a p r a w d ę  w i e ­

r z y , a  k t ó r y  t y l k o  u d a j e .

Realizacja reformy rolnej.
P r o b l e m  p r z e b u d o w y  u s t r o j u  a g r a r n e g o  w  P o l ­

s c e  p o s i a d a  n i e z m i e r n ie  d o n i o s ł e  z n a c z e n i e  g o s p o ­

d a r c z e  d l a  c a ł e g o  p a ń s tw a . R o l n i c t w o  b o w ie m  j e s t  

p o d s t a w ą  d o b r o b y t u  i u t r z y m a n i a  o k o ł o  6 6  p r o c ,  

o g ó ł u  l u d n o ś c i  P o l s k i . N a  j e d e n  k i l o m e t e r  k w a d r a ­

t o w y  p r z y p a d a  w  P o l s c e  7 0 - c i u  m i e s z k a ń c ó w , z  

c z e g o  ś r e d n i o  4 5 - c i u  z a l i c z y ć  t r z e b a  d o  l u d n o ś c i  

r o l n i c z e j . J e ż e l i u w z g l ę d n i m y , ż e  w  i n n y c h  p a ń ­

s t w a c h  —  p o z a  k r a j a m i o  r o z w in i ę te m  o g r o d o w -  

n i c t w ie  —  n i g d z i e  n i e  u t r z y m u j e s i ę  z r o l n i c t w a  

w i ę c e j p o n a d  3 5 - ^ 5  o s ó b  n a  j e d n y m  k i m . k w . , t o  

n a l e ż y  s t w i e r d z i ć ,  ż e  o k r e ś l e n i e  P o l s k i  n a z w ą  p a ń ­

O K Ó L N I K  N R . 6 .

D o  P P . C z ło n k ó w  K ó łe k  R o ln ic z y c h  P . T . R .

B a r d z o  c z ę s t o  z a c h o d z ą  w y p a d k i i ż  r o ln ic y  u d a j ą c y  s i ę  

p c p o r a d ę  d o  I n s t r u k t o r j a t u  i S e k r e t a r j a t u  P o m . T o w . R o ln .  

p o w ia t u  w ą b r z e s k ie g o , n ie z a b ie r a j ą  z e s o b ą  l e g i t y m a c y j  

c z ło n k o w s k ic h .  Z w r a c a  s i ę  p r z e to  u w a g ę , i ż  in t e r e s a n t o m  b e z  

l e g i t y m a c j i n ie  u d z ie la  s i ę  ż a d n y c h  p o r a d .

O K Ó L N I K  N R . 7 .

W  s p r a w ie  K a le n d a r z a  G o s p o d a r s k ie g o  n a  r o k  1 9 3 1 .

W y s z e d ł j u ż  z  d r u k u  i j e s t d o  n a b y c ia  w  b i u r z e  i n s t r u k  

t o r ja tu  i S e k r e t a r ja t u  P . T . R . w  W ą b r z e ź n i e  K a le n d a r z  G o ­

s p o d a r s k i n a  r o k  1 9 3 1 . C e n a  K a l e n d a r z a  w y n o s i 2  z ł . z a  1  

e g z e m p l a r z . Z e  w z g l ę d u  n a  s z e r e g  w a r t o ś c i o w y c h  a r ty k u ł ó w  

z  z a k r e s u  r o ln i c t w a  i h o d o w l i , K a le n d a r z  t e n  p o w i n ie n  b y ć  

w  r ę k a c h  k a ż d e g o  r o l n i k a i w  b i b l jo t e k a c h  K ó ł e k  R o ln i ­

c z y c h .

Z . M a lk ie w ic z , i n s t r u k t o r r o ln y  P . T . R .

- - - - -  o  - - - - - -

B a r d z o  w i e l e  w y j a ś n i a  o s t a t n i  l i s t  p a s t e r s k i  k s .  

b i s k u p a  Ł u k o m s k i e g o . P o w i a d a  t a m  k s .  b i s k u p ,  j a k  

t o  p o  k a t o l i c k u  p o c z y n a l i  s o b i e  p a n o w i e  p o s ł o w i e .  

W y z w o l e n i e c  p o s e ł ,  g d y  d o s t a ł  m a n d a t ,  s p r o w a d z i !  

s e k c ia r z y , ż e b y  l u d n o ś ć  w i e js k ą  b a ł a m u c i l i . P o ­

m a g a ł i m , m o ż e  n a w e t p ł a c i ł z a  n i c h  —  a b y  p o ­

d e r w a ć  z n a c z e n ie  K o ś c io ł a  K a t o l i c k i e g o .

W y z w o l e ń c y ,  r a z e m  z  s o c j a l i s t a m i ,  p o w i a d a  d a ­

l e j  b i s k u p ,  p o s t a w i l i  w n i o s e k  w  s e jm i e , ż e b y  z n i e ś ć  

n a u k ę  r e l i g j i , t o  z n a c z y , ż e b y  w  s z k o ł a c h  p a c i e r z a  

n i e  u c z o n o . I c o  i m  n a l i k a p a c ie r z a  s z k o d z i ł a . 

P r z e c i e  k a ż d y  p r z y z n a , ż e  t o  t y l k o  z ł o ś ć  i  n i c  w i ę  • 

c e j .  ,
A  i n n e s t r o n n i c t w o  z n ó w  p o s t a w i ł o  w  s e jm i e  

w n i o s e k , ż e b y  z e r w a ć  u m o w ę  z  O j c e m  ś w ię t y m .

K s i ą d z  b i s k u p  Ł u k o m s k i w s z y s t k o  t o  w y t y k a  

i p o w i a d a , ż e  ż a d e n  k a t o l i k p o d  g r o z ą  g r z e c h u  

ś m i e r t e l n e g o  n a  c e n t r o l e w , c o  u k r y ł  s i ę  p o d  n a z w ą  

z w i ą z k u  o b r o n y  p r a w a  i  w o l n o ś c i l u d u , a  w i ę c  n a  

l i s t ę  n u m e r  s i e d e m  ( 7 ) g ł o s o w a ć  m a  z a k a z a n e .

T o  t e ż  g d y  s i ę  j a k i a g i t a t o r  z  s i ó d e m k i  p o j a w i ,  

t o  p o w i e d z c i e  m u  o d r a z u  o  o b w i e s z c z e n i u  k s . B i ­

s k u p a . —  P o w i e d z c ie  m u , ż e  w y  n a  N r . 7  n i e  b ę ­

d z i e c i e  g ł o s o w a ć  —  n i e c h  j e d n a k  s o b i e  i d z i e  z  n i ą  

d o  b o l s z e w ik ó w , a l b o  d o  j a k i c h  m u r z y ń s k i c h  b o -  

t o k u d ó w !  M a c i e j R ó z g a .

s t w a  r o l n i c z e g o  n i e  j e s t d a l e k i e  o d  p r a w d y . N i e ­

s t e t y , z d o l n o ś ć  d o  p r a c y  w s z y s t k i c h  m i e s z k a ń c ó w  

z a t r u d n i o n y c h  n a  r o l i  n i e  j e s t w  P o l s c e  n a l e ż y c ie  

w y k o r z y s t a n a . V C ^ e d le ś c i s ły c h  o b l i c z e ń  w  d r ó b  

n y c h  g o s p o d a r s t w a c h  w i e js k i c h  o k o ł o  5  m i l j o n ó w  

o s ó b  n a l e ż a ł o b y z a l i c z y ć  w ł a ś c i w i e d o  k a t e g o r p  

p o z b a w i o n y c h  p r a c y . T e n  s t a n  w  b a r d z o  d u ż y m  

s t o p n i u  u b o ż y  w i e ś ,  o s ł a b i a j ą c  j e j  z d o l n o ś ć  z a r ó w n o  

n a b y w c z ą , j a k  p o d a t k o w ą . Z  d r u g i e j s t r o n y  — —  n a  

t u r a ln y  p r z y r o s t l u d n o ś c i w i e j s k i e j , n i e  z n a j d u j ą c  

z a t r u d n i e n i a  a n i n a  w s i , a n i w  m i a s t a c h  i w  p r z e ­

m y ś l e  k r a j o w y m , s z u k a  w y j ś c ia  w  e m i g r a c j i . Ł m i -
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ŻA RZĄDÓW MARSZAŁKA PISUDSKIEGO

W Z R O ST  P R O D U K C JI W  P R Z E A lY S L Ł y

nastąp iło po lepszen ie w  przem yśle . O to dzia łka , 

w skazu jąca w zrost produkcji poszczegó lnych ga ­

łęz i przem ysłu .

gracja m asow a jednak , w yw ołana brak iem  zarob ­

ków , n ie jest d la kraju zjaw isk iem  bynajm niej po-  

żądanem . T ym czasem  przyrost ludności P olski w  

ostatn ich sześciu la tach jest duży , gdyż w ynosi 

2 .358 ,000 osób , czy li oko ło  393 ,000 osób roczn ie,

W  św ietle tych fak tów  staje się jasne , że jak -  

najszybsze przeprow adzen ie refo rm y  ustro ju  agrar­

nego w  P olsce jest rzeczą kon ieczną i n iezm iern ie 

w ażną d la całokszta łtu stosunków  gospodarczych  

państw a. S zczegó ln ie przeżyw am y obecn ie okres  

przesilen ia gospodarczego dał odczuć, do jak iego  

stopn ia zubożen ie w si w pływ a na pog łęb ien ie de ­

presji gospodarczej,

W  p ierw szych  la tach  odrodzonego P aństw a P ol­

sk iego prob lem  agrarny by ł zan iedbany zupełn ie . 

W praw dzie ludow e grupy po lityczne, ubiegające  

się o w pływ y  w śród  m as, w ysunęły hasło refo rm y  

ro lnej, —  u tożsam iły to hasło jednak  z parcelacją  

w iększej w łasności ziem sk ie j m iędzy bezro lnych i 

m ałoro lnych . T ym czasem w  P olsce cały obszar  

w iększej w łasności pryw atnej i państw ow ej n ie  w y ­

starcza na upełnoro ln ien ie is tn iejących m ałoro l­

nych gospodarstw , a tem bardziej zabrak łoby go  

d la tw orzen ia  now ych  gospodarstw  d la bezro lnych .  

D latego też cały  nacisk  pow in ien  być po łożony  

w  p ierw szej lin ji na kom asację i likw idację serw i­

tu tów , a dop iero po tem  na parcelację. T ę w łaśn ie  

lin ję postępow an ia zastosow ano od czasu ob jęcia  

steru państw a przez rządy pom ajow e.

O kres do końca 1925 r. m ożna scharak teryzo ­

w ać, jako okres dzikie j parcelacji przy zn ikom o  

m ałym  postęp ie prac regu lacy jnych —  i to tak w  

dziedzinie scalan ia grun tów , jak też i likw idacji 

serw itu tów . D opiero w  czerw cu  w  1926 r. m inister  

refo rm  ro lnych , dr, S tan iew icz  u łoży ł program  dzia ­

ła lności rządu  w  te j dziedzin ie. N a czo ło prac w y ­

sun iętą  zosta ła sp raw a szybk ie j likw idacji serw itu ­

tów  i m eljo racji n ieuży tków . G ospodarstw a, ob ję ­

te przebudow ą ustro ju ro lnego , o toczone najtros­

k liw szą op ieką agronom iczną, pod jęto cały szereg  

zarządzeń itd . R ząd postanow ił do jść do stw orze ­

n ia d la ro ln ictw a tak ich w arunków , k tó re ro ln ic-

K R E D Y T U D Z IE L O N Y  N A

tw u zapew niłyby rozw ój i rozkw it, —  w ychodząc  

& jedyn ie słusznego^załoźen ia , że najw iększem  

złem  naszego życia gospodarczego jest ubóstw o  

w si, w ynikające z je j przeludn ien ia .

P rzy jrzy jm y się liczbom , k tó re najw yraźn ie j i 

najob jek tyw niej ilu stru ją każdą sp raw ę, W  okresie  

siedm io le tn im  t. j. od 1919 do 1926  r. w łączn ie , po l­

sk ie urzędy ziem sk ie scaliły ogó łem  42 ,103 gospo ­

darstw  o obszarze 363 .124 ha, A  tym czasem  w  cią ­

gu  ty lko  p ierw szych  trzech  kw arta łów  roku  b ieżą ­

cego  scalono obszar, n iem al rów ny obszarow i sca ­

lonem u przez ow ych siedem la t, gdyż 45 .466 go ­

spodarstw  o obszarze 325 .901 ha.

W arto  rów nież zobaczyć, jak  przedstaw iają się  

prace scaleniow e w  okresie rządów  pom ajow ych . 

O to od r. 1927 do dn ia 1 październ ika 1930 r., a  

w ięc w  n iespełna 4 i p ł la t, scalono 174 .682 gospo ­

darstw  p obszarze 1 ,345 ,950 ha. P onadto w ciąg_ i 

tegoż  sam ego okresu uzupełn iono 23 .062 scalonych  

gospodarstw  przez dodanie 53 ,584 ha ziem i na u-  

pełnoro ln ienie . N ależy podkreślić z całym  nacis­

k iem , że przed m ajem  1926  —  akcji te j n ie prow a ­

dzono zupełn ie .
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Oświetlenie rządu Marszałka Piłsudskiego.

WYWÓZ

masła

142

jaj

mil. zt.

TARGOWICA MIEJSKA POZNAtt

Urządowe stwierdzenie komisji notowania cen 
z dnia 6 XI 1930 r.

Płacono za 100 kg. tyw»|

51 mil. zL

Opasy cklawaai

d)

19291925

Cieląt*

a) najprzedniejsze cielęta tuczne . . • •
b) średnio tuczone cielęta i najprzed. ••aki 
c) mniej tuczone cielęta i dobre ssaki .

liche ssaki ......................................  »

Jak było dawniej — a obecnie, wskazują cyfry:

Bydło:
B. Stadniki:

d) wytuczone pe'nomięsiste . .
' tuczne mięsiste . . . . . • 

nietuczne dobrze odżywione 
miernie odżywione . ,

c) 
c)

114—200
106-110
90—200
88—119

Jałówki i krowy
a) pełnomięś. wytuca krowy najw. wartości rzeźnej 132—140 
b) pełnomies. wytucz. krowy mniej dobre młode naj.
wart, rzeźnej do lat 7. ...
c) starsze wytucz, jałówki i krowy . 
d) miernie odżywione krowy i jałówki 
aj licho odżywione krowy i jałówki .

120—124

91 — 110
88— 96

160—170
140-150
120—130
104—116

b) 
c) 
d) 
ej 
n

Podobnie przedstawia się sprawa likwidacji ser­
witutów. Oto w okresie 1919—1925 r. zlikwidowa­
no serwitutów na obszarze 48.633 ha dla 14.904 go­
spodarstw, podczas, gdy w okresie 1926—1929 r. 
włącznie — na obszarze 323.359 ha dla 114.862 
gospodarstw. Wyniki prac tych wzrosły zatem 
więcej, niż jednokrotnie.

Również w dziedzinie parcelacji rezultaty prac 
w okresie pomajowym są o 25 proc, większe. Je­
żeli jednak przyjąć, że okres' rządów sejmowych 
trwał 7 lat, a pomajowy trwa 4 i pół, to stosunek 
procentowy wzrasta do 38 pro. na korzyć prac 
rządów pomajowych.

I tak: — od 1919 do 1925 r. włącznie rozparce­
lowano z majątków prywatnych 532.162 ha, z ma­
jątków rządowych zaś 419.349 ha, — w okresie na­
tomiast od maja 1926 do lipca 1930 r. rozparcelo­
wano z majątków prywatnych 660,800 ha, z rządo-  
v^ych — 242.788 ha. Przeciętnie parcelowano^z - ;

ŚWINIE.
pełnomiesiste od 120 do 150 kg. tyw. wagi 
pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żyw. wagi 
pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żyw. wagi 
mięsiste świnie' ponad 80 kg. .
maciory i późne kastraty

164—170 
140—148 
136—148
140—140 
130—140

Owce
jagnięta tuczne i młodsze skopy tuczne . . 
starsze skopy tuczne, liche jagnięta tuczne >

->dżyw. młode owce . ■ ■ .........................
c) miernie odżywione skopy i owee «

NOTOWANIA GIEŁDY PŁODÓW ROLNICZYCH 

w POZNANIU
Notowania oficjalne z dnia 6 X1 1930 r.

> 100 kg. w ładunkach wagonowych parytet Poznań

< ■ Żyto................................ ..... «
> Pszenica  •-

Jęczmień 
Jęczmień brow. . ....

majątków prywatnych w latach sejiowładztwa 75 JmjU 
tys. ha. rocznie, a w okresie pomajowym — 147 ty­
sięcy ha rocznie. Do powyższych danych należy 
dodać jeszcze parcelację, przeprowadzoną bezpo­ 
średnio przez Państwowy Bank Rolny, który po- 
wartyl^lMS ha,^— podczas gdy od 1 stycznia

‘ątkó^ własnych, aTko^wyTh^lt ZapisZ się do Kółka RolniCZegO 
Powyższe liczby komentarzy nie wymagają i są . P T R

dostatecznym dowodem opieki rządów Marszałka ...
Piłsudskiego nad gospodarczem położeniem nasze,

b)

140—148 
dobree

. 114-122

^Mąka p«xeaa* Ó5% ■ work.
I Otręby żytne  
I Otręby pszenne

17,50—18,00 
22,75—24,50 
19 00 21,50 
25,00—27 00 
17,00—19 00 
-------- 28,50

45,50—48,50 
10.50-11,50 
12 00—13,00


